 Naklad 22.100 egzemplarzy. 


Rok V. 


- Nr, 65. 


Sosnowiec, czwartek 6 marca 1950 roku 


Cena numeru 10 groszy. 


LENY OGŁOSZEN. 
Za wiersz miłinsirowy przou | 
òU groszy, w !6kdgie 80 gr., p| 
aa tekstem 40 gr., Oglosze- fi 
uis tabelaryczoe 50 proc. a È 
świgieczne 28 pros, drożej. |] 
wabnc ogloszenia po iCĘ 
.voszy, Dla poszukujących È 
nracy 6 gr. za wyraz. Naj- $ 

mniej 1 zł 7 
-qato czakowe P.K OR 
Warsznńwn GA 07O. $ 


Jecyny orge demeèratysmy niezeleżoy woj, kłelackiego 
Radaktor narzsiny I odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


anaron o e a penae aee 


Prenumeraia wy” 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Piłanć- 
skiago Nr 8, teleton 4-97, 
telefon redakcji 6-72. ta- 
Isłon redakcji nocnej 
j drukarni 4-94. 


Koato czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 


ODDZIAŁY: 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 3-98; DĄBWOWA, &-go Mala 14, tel. 2-77, 
ZAWIERCIE, n _ Plłsndskiego | 5, seb Ka OZB ADA, po DE 3; SOD. ol. CARE: 


Wstrząsająca katastrofa pod Płońskiem. 


Autob::'s wpadł na pociąg. 


WARSZAWA, 5..3. (wł.) Dziś 
nad ranem na szosie warszawskiej 
pod Płońskiem w odległości 75 klm. 
od Warszawy wydarzyła się wstrzą 

sająca i niezwykła katastrofa, któ- 

ra pociągnęła za sobą liczne ofiary 
w zabitych i rannych. 

Szosą warszawską zdążał z Mła 


wy do Warszawy autobus ciężaro- ` 


wy, wiozący 12 osób, przeważnie 
drobnych kupców żydowskich, wio 
zących towary. 

Samochód prowadził pomocnik 
szofera 20-letni Dawid Celderman, 
podczas gdy szofer Stanisław Za- 
krzewski 

zasnął przy kierownicy. 

Q godz. 2 m. 58 nad ranem, gdy 
autobus ciężarowy znajdował się 
na 3 klm. od stacji kolejowej Płońsk 
i usiłował przejechać przez tor ko 
lejówy, od strony Płońska nadjeż- 
dżał w tym czasie pociag osobowy, 

idący z Warszawy Sierpca. 
` Prowadzący samochód Celder- 
man spostrzegł niebezpieczeństwo 
dopiero w ostatniej chwili, 
kiedy katastrofa była już nieunik- 
niona. 

Kiedy samochód był zaledwie na 
kilka kroków przed pędzącym całą 
siłą pary pociągiem,  Celderman 
usiłował jeszcze zatrzymać autobus. 
(Wysiłki pomocnika szoferskiego o- 
kazały się bezowocne. 

Autobus wpadł na przejeżdżają- 
cy pociąg, bięgnący wpoprzek szo- 


By. 

Siłą zderzenia wagon bagażowy 
idący tuż za lokomotywą, uległ wy 
kolejeniu. 
` Autobus został 
motor stanął 
w płomieniach. 


zdruzgotany, a 


W Ameryce aresztowano 
10-ciu uczesty ków warszawskiej 
bandy fałszowania paszportów. 


NOWW JORK, 5. 3. 


ku z warszawską aferą fałszowa- 


W związ 
nia paszpoitów, 


tym wicekonsulem Harry Hallem, 
jeszczo 8 osób. 

Aresztowani są postawieni w 
stan oskarżenia pod zarzutem sy- 
stematycznego dopuszczania się fał 
szerstw paszpoitowych i udzielania 
fałszywych i nielegalnych wiz o- 
sobom udającym się do Ameryki. 


ZGON ZNAKOMITEGO 
PIANISTY. 
WARSZAWA, 5. 3. (wł.) Genjal 
ny odtwórca Szopena, słynny pia- 


nista Józef Śliwiński zmarł w War 
szawie. 


Dziś wzrost zachmurzenia 
i deszcze. 
Dziś wzrost zachmurzenia i de- 


szcze, dość ciepło, umiarkowane 
wiary zachodnie. 


było ściśle 


aresztowano w ` 
Stanach Zjednoczonych poza by- 


Rozległy się 
rannych. 

Sprowadzono natychmiast leka- 
rzy z Płońska. 


przeraźliwe jęki 


Dwuch pasażerów zostało zabi- 
tych, 9 zostało ciężko rannych. 

Niektórzy z pasażerów mają po- 
łamane ręce i nogi. 


Posiedzenie rady gabinetowej 


z udziałem marszałka Piisudskiego. 


WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Dziś 
o godz. 12-ej w południe odbyżo się 
na życzenie marszałka Piłsudskie- 
go, posiedzenie rady gabinetowej. 

Przed dwunastą marszałek Pił- 


„gudski, w towarzystwie pułk. Be- 


cka, przybył do gabintu premjera 
Bartla i odbył z nim krótką naradę. 

Posiedzenie rady gabinetowej 
poufne i nie wydano 
żadnego komunikatu. 

Mimo to jest rzeczą  wiadomą, 
że na posiedzeniu tem omawiano 
sprawę reformy konstytucji, w 
związku z wyrażoną przez komisję 


konstytucyjną chęcią, aby rząd wy 


powiedział się w tej sprawie. Poza 
tem rada gabinetowa zajęła się spra 


„wą traktatu handlowego z Niemca- Ț 
mi, podpisanie którego jest juź tyl 


ko kwestją najbliższych dni. 
Następnie poruszona była spra- 


-wa ewentualnego wniosku o wyra- 


żenie votum nieufności ministrowi 


Prystorowi. 


Posiedzenie rady  gabinetowej 
skończyło się © godz. 2-ej. Bezpo- 


. rednio po posiedzeniu, marsz. Pił- 


sudski udał się powtórnie do gabi- 
netu premjera Bartla i konferował 
z nim 1 i pół godziny. 


Ambasador Filipowicz 


złożył prezydentowi Hooverowi listy uwierzytelniająco, 


WASZYNGTON, 5. 3. Pierwszy 
ambasador Polski w Waszyngtonie, 
dr. Filipowicz, składając w białym 
domu prezydentowi Hoqverowi swe 
listy uwierzytelniające, w przemó- 
wieniu swem dał wyraź przyjaznym 
uczuciom, jakie odczuwa Polska dla 
Ameryki i jej prezydenta. 

— Obecne i przyszłe pokolenia— 


mówił, — zawsze z głęboką wdzię- 


cznością wspominać będą  pańską 
gotowość i uczucia ludzkości, które 


ujawniły się w niesieniu pomocy, a 
w szczególności ratowaniu naszych 


dzieci, wówczas, gdy kraj nasz zni- 
szezony był przez wojnę. 


W odpowiedzi ną to przemówie 
nie prezydent Hoover oświadczył, 
że Stany Zjednoczone z pełnią przy 
jaznych uczuć i wielkiem zaintere- 
sowaniem obserwowały szybki roz- 
wój państwa polskiego i dał wyraz 
radości z powodu podniesienia posel 


stwa w Warszawie i Waszyngtonie 


do rangi ambasady. 

Przed opuszczeniem białego do- 
mu ambasadar Filipowicz zakomu- 
nikował prezydentowi, iż w War- 
szawie przyjęto wiadomość o mia- 
nowaniu J. G. Willysa ambasado- 
rem Stanów Zjednoczonych w Pol- 
sce z wielkiem zadowoleniem. 


Tajna organizacja wojskowa 
w kooperatywie ukraińskiej. 


LWÓW, 5. 3. Wczoraj policja 
przeprowadziła rewizję w budynku 
kooperatywy ukraińskiej w Jaro- 
sławiu w związku z wiadomościami, 
że pod płaszczem organizacji go- 
spodarczej ukrywa się tajna ukraiń 
ska organizacja wojskowa. 

ręce władz wpadło wiele 


Bankructwo na 6 


materjału obciążającego. 
wyniku rewizji aresztowano 
dyrektora kooperatywy dr. Piotra 
Przybyłkowskiego, dwu urzędników 
kooperatywy Wasyla Serkirowskie- 
go i Teodora Kukiela oraz Iwana 
Hryciuszko sekretarza Proświty. 


milionów ziotych. 


Fabryka konserw we Lwowie zawiesiła wyplaty. 


LWÓW, 5. 3. Wielka fabryka 
konserw Jana Ruckera i syna we 
Lwowie zawiesiła wypłaty. Pasywa 
wynoszą 6 miljonów złotych. 

Ubiegłej soboty zatrzymano w 
fabryce pracę, a przeszło 450 ro- 
botników znalazło się bez zajęcia. 
Fabrykę tę finansował bank prze- 
mysłowy. który zaangażował się na 


sumę '2 miljonów zł. 

W ostatniej chwili znalazło się 
konsorcjum angielskie, które chce 
kupić całą fabrykę i ofiarowuje za 
budynki i urządzenia zaledwie 2 
miljopy zł. 

Bankructwo tej znanej w całej 
Polsce firmy wywołało wielkie po- 
ruszenie w całem mieście. 


"da się burzliwie. 


Przed niebezpiecznym eks. 
perymeniem opozycji sejmo- 
wej. 


" WARSZAWA, 5. 3. (wł) Ju 
trzejsze posiedzenie sejmu zapowia 
W dniu dzisiej- 
szym przedstawiciele poszczegól- 
nych klubów „Centrolewu*, odbyli 
konferencję, w sprawie wyrażenia 
votum nieufności min. Prystorowi. 
Co postanowił „Centrolew* niewia 
domo. Również niewiadomo, jak 
ustosunkuje się rząd do wniosku 
„Centrolewu*, który ma być zgło- 
szony na aa posiedzeniu 
sejmu. 


Demonstracje w Bydgoszczy. 


Tium obrzucii policję 
kamieniami. 


WARSZAWA, 5. 3. (wł.) Dziś, 
jako w przeddzień komunistyczne- 
go święta głodnych, doszło w Byd- 
goszczy do manifestacyjnych wy- 
stąpień bezrobotnych. 

Grupa, podburzana przez agita 
torów, składająca się z 1000 osób, 
usiłowała przedostać się pod gmach 

magistratu. Przybyła policja, chcąc 
zlikwidować zajście spotkała się z 
silnym oporem manifestantów, któ 
rzy rzucali na policjantów kamie- 
niami i butelkami. 

Tłum został rozpędzony, jed- 
nak 6 policjantów odniosło bądź 
ciężkie, bądź lżejsze rany. 

Wskutek przeprowadzonej rewi 
zji zatrzymaną 3 osoby. ż 


Projekt prawa prasowego 


związku wydawców. 
WARSZAWA, 5. 3. (wł) Zwią 


zek wydawców czasopism przedsta*: 
wit dziś premjerowi Bartlowi pro~: 
jekt nowego prawa prasowego na; 
miejsce uchylonego dekretu. 

Projekt wydawców zmierza da 
ograniczenia kompetencji władz ad-; 
ministracyjnych i do przekazania; 
orzecznictwa w sprawach  praso*j 
wych sądom. 


-100 ofiar powodzi 


we Francji. 
PARYZ, 5.3. Wellug obliczeń; 


podanych przez dzisiejszą poranną ' 
prasę francuską liczba ofiar powo=! 
dzi w południowych departamen- | 
tach francuskich wynosi około 100 
osób. 

Wiadomości z okręgów dotknię* 
tych powodzią są chaotyczne, po- 
nieważ sieć telefoniczna jest znisze' 
czona. 

Wczoraj wieczór poziom wody 

osiągnął najwyższy punkt. Miaste=, 

czko Montauban wskutek zerwania. 
tamy stoi pod wodą. Około 69 o=] 
sób znajduje się na dachach, cze* 
kając przez dobę na pomoc. 

Podczas ratowania zginęło we- 
dług oficjalnych obliczeń oficer i? 
6 żołnierzy. 

Rząd przedstawia dzisiaj izbie 
projekt ustawy o 16 miljonach fran- 
ków kredytu na pomoc dla powo», 
dzian. 


Żywo nam stoją jeszcze w pa- 
mięei słowa. p. Charles Deveya, 
wygłoszone w styczniu r.b. na je 
dnem zzebrań informacyjnych 
w Ameryce, podczas jego ostat- 
niego tam urlopu. 


Przemówienie to, paraliżują- 
ee propagandowe hasła niemców 
o „gospodarczej konieczności“ 
przyłączenia do Rzeszy t. zw. „KO 
rytarza* — wywołało burzę 
wściekłości Berlina, zarzucające- 
go p. Deveyowi fałszowanie fak- 
a i wtrącanie się do „nieswo- 

*< spraw. 

Szlachetny ten człowiek, cu- 
dzoziemiee, od kilku łat zaledwie 
w Polsce zamieszkały, doradca 
finansowy Polski — nie zawahał 
się autorytatywnie dać dowód 
prawdzie. 

Nie szezędząc sach wyw- 
CZASÓW, znalażł dość ochoty, aże- 
by poinformować swoieh obywa 
teli o właściwym stanie rzeczy w. 
Polsce. 

I tu pragnęlibyśmy jaknajdo 
bitniej stwierdzić tę wiełką lojal- 
ność w stosunku do Polski a odwa 
gę cywilną wobec prusactwa, ja 
ką wykazał p. Ch. Devey. 

Nie przebrzmiały jeszeze echa 
życzliwych nam występów p. De 


veya w Ameryce, gdy ten naza: | 


jutrz po powrocie do Polski, w. 
wywiadzie, udzielonym prasie, z 
niezwykłym realizmem ujął 
istniejący u nas stan rzeczy, jaki 
pesymiśei okrzyezeli mianem: 
„katastrofy“, tyle nadziei budzą 
cej wśród antyrządowej opozy: 
eji. | 
Wobee tego jak „grom z jasne- 
go nieba“ padły słowa człowieka 
stojącego ponad partjami, nie sa 
natora, nie „piłsudezyka* lecz 
fachowego doradcy finansowego, 
a w jednej osobie rzecznika kapi 
tałów amerykańskich w Polsce. 
Slowa dobitne i jasne „W Polsce 
nie jest źle. 

Kto jak kto, ałe p. Devey, m 
tytułu swego stanowiska, pierw. 
szy chyba w Polsee powinien był- 
by zareagować i zagrzmieć do 
nośnym głosem na alarm, w razie 
rzeczywistego kryzysu w Polsce. 


Stało się jednak wręcz odwro ' 


tnie. F. Devey spokojny jest o 
Polskę, spokojny jest o amerykań 
skie, ulokowane u nas kapitały. 


Ze znamienną. pógodą, jakby, 
iauezyciel do małych, nie pojmu= 
jących jeszcze zjawisk ekonomicz 
nych dzieci — zwraca się za po- 
średnictwem prasy —.do, społe- 


_ ezeństwa polskiego. Cyiujemy to' 


fragmentarycznie: 

„W roku zeszłym, 1929 zima 
była ciężka, a ziemia pokryta 
śniegiem. Mrozy . poniszczyły, 
drzewa owocowe, a topniejące 
śniegi miały spowodować powo- 
dzie, niszcząc mosty, drogi i mło 
de zasiewy. Wszystko to miało 
spowodować biedę i głód. 

'Tymezasem dobry Bóg pano 
wał jeszeze na niebie i zamiast 
zniszezonych zasiewów — Polska 
obdarzona została doskonałym u- 
rodzajem. 

Powróciłem wczoraj wieczo- 
rem (1930 rok) i znów zastałem 
niezadowolenie z sytuacji, — ale 
już z powodów zupełnie przeciw 


I tu p. Devey tłumaczy przy- 
ezynę tych niepowodzeń: 

„Zbiory 1929 r. były tak obfi 
te, że ceny uzyskiwane za ziemia 
płody były niezmiernie niskie, z 
której to przyezyny siła nabyw- 
eza szerokich warstw _ ludmości 
polskiej zmniejszyła się. Handel 
postępuje powoli i bezrobocie jest 
bardan znaczne '*. 

:- W końeu zwraca się w te sło 
wa p. Devey z wyrzutem do tych 
prawdziwych sprawców bezroba 
cia, którzy „wiedzą eo czynią”: 

„Ogół społeczeństwa zważając, 
że czasy są ciężkie, trzyma gotów 
kę, powodując tem zmniejszenie 
obrotu, a tem samem, pozbawia 
jąc ludzi pracy“. 

I ażeby nie być gołosłownym, 


. p- Devey popiera to twierdzenie © 
eyframi: w grudniu 1928 r. wkła. 


dy oszezędnościowe w Polsce wy- 
nosiły 1.216.000.000, w grud- 
niu zaś 1929 roku doszły do 
1.314.000.000 zł. 

Prawie 100 miljonów w ciągu 
jednego roku odłożono w Polsce 
podczas roku krytycznego. Od 
siebie zaś zwracamy się z zapyta 
niem: ile oprócz tego wynoszą 0- 
szezędności polskie, lokowane w, 
bankach zagranicznych? 

Łatwo jest, siedząc w kawiar 
niach i restauracjach, przy suto 
zastawionym stole, narzekać na 
rząd,, kryzys“ i wylewać „łzy 
krokodylowe' nad panującem bez 
robociem. Zamiast puścić pie- 


niądz w obrót, by przysporzyć 
„dóbr i dać ludowi praeę — naj- 
wygodniej jest biadać. 


POZY ii SEDETEEEWĘĄCZ 


Przeciwko tym  pasorzytom 
właśnie zwraeają się słowa De 
veya. : 

A teraz przyjrzyjmy się, €0 
ezyni konkretnie tem  eudzozie- “ 
miee, nie polski obywatel — ame 


rykanim, który zżył się z nami, - 


rozumie i ezuje tak samo, jak ma- 
ło kto w Polsce, nasze potrzeby, 
bolączki, oraz możliwości rozwo 
jowe Polski. 

Oto, gdy odpływają zagranicę 
i nieprodukceyjnie lokuje się _ w 
bankach, zamiast w przemyśle 
oszczędmości polskie — w tym 
samym. ezasie p. Devey wprowa- 
dza kapitały amerykańskie do 
Polski. Ostatnio wpłynęło do za- 
kladów „Lilpop Rau i Löven- 
stein w Warszawie—40 milj. dola 
rów t. j. nieomal 360 milj zł. 
Wiemy, sądząc z ich czynów, 
że amerykanie są „conajmniej“ 
tak rozumni ludzie jak i my i or 
jentują się w interesach, zdaje 
się, niezgorzej od nas. Co do tego 
chyba dwuch zdań być nie może. 

Tymczasem jednak, kiedy po 
laey uciekają od przemysłu, p. 
Devey mówi, że  „zainteresowa- 
nie życiem gospodarczem Polski 
w Ameryce stale wzrasta i sfery, 
te oceniają położenie w Polsce 
pomyślnie. 

Nie koniec jednak wysiłkom 
p. Deveya. W dalszym ciągu wy- 
wiadu nadmienił, eo zresztą syg 
nalizowało nam już przed tygod- 
niem z Ameryki, że „w najbliż- 
szym czasie należy się spodzie- 
wać przyjazdu do Polski. wybit- 
nych przedstawicieli świata prze 
mysłoewego amerykańskiego, któ 


Nr. 63. 


sie oświadczeń p. Deveya 


rzy przybędą, celem zbadania nao 
żliwości inwestowania swych ka 
pitałów na rynku polskim, 

Tyle — pomijając narazie in- 
teresującą sprawę łódzkich perka 
lików — p. Deveya. 


Warto defetyzmowi opozycyj- 
nemu — przeciwstawić owe szla 
chetne wysiłki amerykańskiego 
męża. Wysiłki te, nacechowane 
są wiarą w Polskę, w trwałość na 
szego systemu rządzącego i jak 
się kiedyś p. Devey wyraził, w 


„pracowity i oszezędny lud po 


ski“. 

Naszych zaś przysięgłych de 
fetystów cechuje głęboki prymi 
tywny prowinejonalizm, tania de 
magogja, obliezona na ogłupia- 
nie ludzi. Zdaniem tych demago- 
gów — słuchacze ich są tak naiw 
mi, że we wszystko uwierzą. Uwie 
rzą nawet w to, że podezas kiedy 
p. Devey jeden z najlepszych zna 
wców amerykańskich spraw go- 
spodarczych w Polsce mówi, że 
„w Polsce nie jest źle“ — a ci do- 
morośli „ekonomiści“ powiedzą 
im: „W Polsee jest bardzo źle — 
nie p. Devey, lecz oni będą mieli 
rację. 

Ale życie samo przejdzie po- 
nad tymi społecznymi szkodnika 
mi do porządku dziennego. Społe 
czeństwo zaś nasze, wdzięczne 
p. Deveyowi za jego zdrowy op- 
tymizm, reprezentowany zresztą 
również przez polskie sfery kiero 


_wnieze, otrząśnie się z narzuconej 


mu przez defetystów psychozy, 
imająe się z wiarą i przekona- 
niem zalecanych dróg naprawy. 


Lipsk, w marcu 1930 m 
Dnia 2 b. m. nastąpiło otwarcie tar 
gów lipskich. Ponieważ. poszczególne 
pawilony porozrzucane są po  całem 


„mieście, otwarcie te zie miało charakte 
ru ofiejalnege i odbyła się bez zwykłe - 


go eeremonjału. Jedynie przedstawicie 
l prasy zagranieznej i niemieckiej po- 
witał krótkiem przemówieniem dyrek 
tor naczelny targów, dr. Rajmund 
Koekler. Stwierdzając ciężkie położe- 
nie gospodareze Niemiec (zastój w prze 
myśle i handlu, 3 miljony bezrobotuych 
ete.), dr. Koehler oświadczył, że pomóc 
przemysłowi niemieckiemu mogą. tylke 
wielkie zakupy zagraniczne — rynek 
wewnętrzny kowiem straeił dużo ze 
swej pojemności. Mówca zwrócił uwagę 
na znaczenie targów w Lipsku dla nie» 
mieckiego bilansu handlowego, Który 
w zeszłym róku wykazał dzięki nim 
saldo aktywne. Dr. Koehler emówił po 
krótce organizacje i propagandę tar" 
gów, zaznaczając, że szezególnie zaku 
py wiosenne są zwykle ożywione wsku 
tek dużego napływu zamówień x zagra 
nicy. W roku bieżącym ilość wystaw- 
eów jest mniejsza o blisko 5 proc., nato 
miast obszar, zajęty przez objekty wy 
stawowe, jest większy, małe bowiem 
firmy znikają powoli z targów, ustępu 
jąc miejsca dużym koncernom przemy 
siłowym. Pierwszy raz biorą udział w 
targach: Polska, Chiny i Chile. Dy- 
rektor naczelny zwrócił jeszeze uwagę 
na ciekawy w tym roku dział technicz 
ny i budowlany, oraz na międzynarodo 
wą wystawę maszyn włókienniczych í 
zakończył apelem do prasy © odpowied 
nie poparcie Targów Lipskich. 

Po przemówieniu dr. Koeklera dzien 
nikarze lipscy oprowadzali prasę  za- 
miejscową po niektórych działach wy- 
stawy, © godz, zaś 13.30 odbył się w gma 
chu związku księgarzy na eześć przed» 


stawicieli prasy bankiet, w czasie któ 
rego wyzłesili przemówienia dyrektor 
targów, p. Voss, red. Błokzijl (Holen- 
der, imieniem związków koresponder= 
tów uagranieznych w Berlinie), red. 
Reisner, dr. Stegemann (Telunion), kon 
sul generalny dr. Cruil. 

Ruch na targach w pierwszych 
dniach po otwarciu był dość duży. Ba 
je się zauważyć znaczne zaiuteresowa 
mie działem polskim, dobrze zresztą ro~ 
klamowanych w prasie i na mieście. Mię 
dzy innemi w olbrzymiej hali dwoerea 
kolejowego rzuea się w oczy wielki na- 
pis „Polen-Kellektivausstellunz* (zbio 
rawa wystawa polska). c 

Liczba wystawców na tegorocznych 
targach wiosennych wynos? 9.570 firm, 
z czego 1.250 przypada na wystawców 
zagranieznyceh z 25 państw. Oddzielnie 
wystawy zbiorowe urządziły: Austrja, 
Czechosłowacja, Franeja, Włochy, Pob- 
ska (około 50 wystawców), Dani: Danja, Ja- 
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Otwarcie targów lipskich. 


ponja, Chiny i Chile. 

Ponieważ w tym roku spodziewany 
jest silny napływ zwiedzających, koło 
je niemieckie, prócz »większenia ilości 
wagonów w pociągach normalnych, u- 
ruchomiły jeszcze na ozas trwania tar 
gów 207 pociągów specjalnych, w tem 
15 w komunikaeji z zagranicą. 

Na mieście wielkie ożywienie; przy 
byłe duże nowych reklam świetlnych. 
Zwraca uwagę reklama fabryki czeko 
lady Triumf w postaci srebrnego balo 
nu sterowcea, który krąży w dzień i w 
nocy: nad miastem (w nocy oświetle- 
ny); pewna firma, produkująca urzą» 
dzenia chłodnicze, wsadziła do klatki 
na rynku białego niedźwiedzia, ażeby 
wykazać, że nawet ten mieszkaniec oko 
lic podbiegunowyeh, pomimo obecnej 
ciepłej pogody, dobrze się czuję dzięki 
wynałazkowi firmy. 


A. W. 


parem Ta e € 


w Sosnowcu: 


E. Gruszczyńskiego, ul. 5-go Maja 10. 


księgarnia „Wiedza“. 


WŁ Czechowski, ul. 5-g0 Maja nr. 8. 


Skład mat. piśmiennych i tapet. 


L SE ja Manon ziego nr. 58. 
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Pożegnanie b. wojewo 


% 


mi. 
E 
5; 


iy Korsaka 


i powitanie nowego wojewody p. Paciorkowskiego. 


W ubiegły wtorek odbyło się 
w Kielcach pożegnanie wojewody 
Władysława Korsaka oraz powita- 
nie nowomianowanego wojewodę 
p. Paciorkowskiego. 

' O godz. 12 rano w sali portre- 
towej w województwie p. wojewo- 
da Korsak żegnał się ze wszystki- 
mi urzędnikami. W pożegnaniu 
oprócz urzędników wojewódzkich 
"wzięli udział starostowie i 
denci miast. 

O godz. | po południu, w tej 
samej sali, żegnali p. wojewodę 
przedstawiciele duchowieństwa, woj- 
'skowości, policji, przedstawiciele * 
różnych organizacyj społecznych 
st: p. 


Przemówienia wygłosili: ks. pra- 
łat Obuchowicz, prokurator Wil- 
kowski pułk. Jażdżyński i prezy- 
dent Kielc p. Cichowski 

W  dłuższem przemówieniu p. 
wojewoda Kcrsak podziękował ser- 
decznie zebranym za życzliwą współ 
pracę poczem dokonał wręczenia 
odznak orderowych pp: dr. Wine. 
Kałuskiemu, nacz. wydziału u- 
rzędu wojew. krzyża oficerskiego 
„Odrodzenia Polski”, za zasługi na 
polu administracji państwa, Stan. 
Kauckiemu staroście opatow- 
skiemu krzyż oficerski „Odrodzenia 
Polski”, za zasługi na polu pracy 
niepodległościowej, społecznej oraz 
na polu wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego, Ro- 
mualdowi Jarmułowiczowi 
prezydentowi miasta Częstochowy, 
krzyż oficerski „Odrodzenia Polski”, 
za zasługi na polu pracy niepodle- 
głościowej, społecznej oraz na polu 


wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego, dr. Jó ze- 
fowi Bellertowi nacz. lek. 


sejmikowemu w Pińczowie, krzyż 
oficerski „Odrodzenia Polski”, za 
zasługi na polu pracy w organi- 
zacjach niepodległościowych i 

racy społecznej, Wacławowi 

łodowskiemu dyr. gimn. w 
Częstochowie, złoty krzyż zasługi, 
za zasługi na polu pracy społe- 
cznej i oświatowo-kulturalnej, inż. 
Mich. Korolcowi, dyr. szkoły 
rzemiosł w Radomiu, złoty krzyż 
zasługi, za zasługi `na polu ortgani- 
zacji rzemiosł, Stanisławowi 
Mędali referendarzowi starostwa 
w Kozienicach srebrny krzyż za- 

sługi, za zasługi na polu organi- 
` zacji obrony Państwa, inź. Mie 
czysławowi Radwanowi z 
ostrowieckich zakładów, srebrny 
krzyż krzasługi, za zasługi na polu 
* krajoznawstwa. 

O godz. 15.24 na dworcu kole- 
jowym odbyło się uroczyste przy- 
witanie nowego wojewody _p. Par 
ciorkowskiego, który przybył z War- 
szawy, 

` Na peronie dworca stanęła kom- 
panja honorowa policji na czele 
z orkiestrą 4 p. p. leg. 

Na prawem skrzydle stanęfi 
przedstawiciele władz z p. dyr. Kor 
sakiem, starostą Boryssowiczem pre 
zydentem miasta Cichowskim na 
czele, przedstawiciele pol. pań. z 


Xino „U NION“ Kielce 


Dziś i dni następnych: 


„KULT CIAŁA” 


W rolach głównych: MICHAŁ 
VICTOR VARCONYI i AGNES 
PETERSEN-MOZŻUCHINOWA. 


Kino „Czwartak Kielce 


Dziś i dni następnych: 
— Wielkie arcydzieło filmowe! — 


„Samsoni Dalilla“ 


W roli głównej MARJA CORDA, | 


prezy- ' 


PE 


inspektorem wojewódzkim p. Lud- 
wikowskim, przedstawiciele sądow= 
nictwa, wojskowości, instytucyj spo 
łecznych, pracy, oraz liczna pub- 
liczność. 

Z chwilą wjazdu 
dworzec orkiestra odegrała 


pociągu na 
hymn 


narodowy, kompanja sprezentowała 


broń. P. wojewoda przeszedł przed 
frontem poczem witał się z przed- 
stawicielami. 

O godz. 6 wiecz. w salach klu- 
bu urzędników państwowych w wo 
jewództwie oabył się raut, a następ 
nie o godz. 10 wieczorem bankiet 
pożegnalny. 


2ə-lecie strajku szkolnego. 


Związek zawodowy nauczycielstwa 
szkół średnich w porozumieniu ze związ 
kiem polskiego nauczycielstwa szkół 
powszechnych organizuje w dniu 9 b. 
m. o godzinie 11 w sali muzeum przemy» 
słu i roln. w Warszawie, Krakowskie- 
Przedmieście nr. 66 akademję, poświę 
eoną 25-leciu strajku szkolnego. 

Strajk szkolny to jeden z najbardziej 
doniosłych faktów zarówno w historji 
szkolnictwa polskiego, jak i w historji 
wałki o niepodległość po 1863 roku. 
Strajk szkolny był jednym z etapów 
walki z najazdem, 

Przed strajkiem szkolnym walkę tę 
prowadziła, znaczące ofiarnie szlak swój 


_ bojowy, klasa robotnicza i młodzież pol 
ska wyższych zakładów naukowych. Do. 


tych zastępów rewolucyjnych z datą 
strajku szkolnego przyłączyła się mło 
dzież szkół średnich i nauczyeiele-spo« 
łecznicy szkół średnich i ludowych. 
Strajk szkolny byl potężnym prote 
stem przeciwko wieloletnim gwałtom 


nad sumieniem młodzieży, protestem 
przeciwko obrażaniu w szkole rosyj- 
skiej najświętszych uczuć młodzieży 


polskiej — aktem samoobrony ostatnie 
go pokolenia Polski w niewoli, które z 
niewolą pogodzić się nie chciało. ; 

Nie mniej doniosłą rolę odegrał 
strajk szkolny w historji szkolnictwa 
polskiego, był bowiem wyrazem walki 
nietylko o szkołę polską, ale i o szkołę 
dobrą, o szkołę nowoczesną. Podejmu. 
jas walkę ze szkołą rosyjską, broniła 
torskiej, której przedewszystkiem słu- 
się młodzież przeciwko akcji rusyfika= 
żyła szkoła rosyjska w Polsce, broniła 
się zarazem przed deprawującym du- 
szę systemem wychowania panującym 
w dawnej szkole. 

Strajk szkolny pobudził też społe- 
cezeństwo polskie na ziemiach b. zaboru 


rosyjskiego do podjęcia wysiłku w celu 
zorganizowania szkolnictwa prywatne 
go. W organizację szkolnictwa włożyło 
społeczeństwo polskie bogatą treść ide 
ową, związaną z głęboką wiarą w nie 
podległą przyszłość Polski i z wiarą w 
nowoeresne ideały wychowawcze. 

Akademja, poświęcona 25-letniej ro 
ezniey strajku szkolnego przyczyni się 
niewątpliwie do wydobycia na jaw tej 
bogatej treści ideowej. 

Akademja winna też skupić jak naj 
szersze koła społeczeństwa, a przede- 
wszystkiem tych wszystkich, którym 
bliską jest sprawa przyszłości naszego 
szkolnictwa. Wzywamy więe całą pra- 
sę demokratyczną, wszystkie organiza 
cje zawodowe i społeczne, a nadewszyst 
ko uczestników komitetów starajkowych 
z 1965 r. w Warszawie i na prowincji, 
uczestników tow. pedagogicznego, koła 
wychowaweów, rad rodzicielskich, kół 
oświatowych, kierowników i nauczycie 
li „kompletów“, młodzież i nauczyciel- 
stwo demokratyczne czasów  strajko- 
wych, wszystkie oddziały naszego zwią 
zku i pokrewne organizacje, do rozno- 
wszechniania niniejszej odezwy, * do 
wzięcia udziału w organizowanej przez 
nas akademji, do nadsyłania informa 
cyj i adresów, celem zamieszczenia w 
naszem wydawnictwie, na liście zapro 
szeń i w składzie honorowego prezyd 
jum naszego zjazdu. (Chmielna 49 
m. 3). 

Bilety i zaproszenia (bezpłatne) o- 
trzymywać można w sekretarjacie zw. 
zaw. u. p. szk. śr. (Chmielna 49 m. 3) w 
dniu akademji od godz. 10 r. w gmachu 
muzeum przemysłu i rolnictwa, Kra. 
kowskie - Przedmieście 66. 


Wydział wykonawczy 


zw. zawod. naucz. pol. 
szkół śred. 


Kursy strzeleckie dia młodzieży szkolnej 
i pozaszkolaej w Zagłębiu. 


Komenda przysposobienia wojskowe 
go w Sosnowcu uruchomiła dwa 2-ty- 
pow (dochodzące) kursy strzelec- 

e z broni wojskowej i małokalibro- 
wej dla młodzieży szkolnej i pozaszkol 
nej. f : 

Pierwszy kurs trwać będzie od 
10.3 do 23-3 b. r. w Sosnowcu i odbywać 
się będzie na stadjonie powiatowego 
komitetu W. F. i P. W. przy ul. Aleja 


dla młodzieży szkolnej od godziny 3 do 
'4 i pół po dla młodzieży pozaszkol 
nej od godz. 4 i pół do 6 wieczorem. 


Drugi kurs będzie prowadzony w 
Dąbrowie - Górniczej od 24-3 do 6-4 b. 
r. w tych samych godzinach i w ten 
sam sposób co i w Sosnowcu, Bliższe da 
ne co do miejsca, oraz uruchomienia te 
go kursu będą podane do wiadomości. 

Na kursy te przyjęci być mogą człon 
kowie p. w. hufców szkolnych i oddzia 


łów (organizacyj) z I i II stopnia p. 
w. w ilości 10 uczestników z każdego 
hufca szkolnego lub oddziału p. w. 
którzy już odbyli strzelania ostre. . 
Kursy strzeleckie mają na celu 
wzbudzenie zamiłowanie do sportu 
strzeleckiego wśród członków p. w. i 
przygotowanie zarazem dobrych strzel 
ców do powiatowych i wojewódzkich 
zawodów strzeleckich i do takichże za 
wodów  międzyszkolnych. Z tego toż 
względu pożądanem jest, aby zgłoszono 
najodpowiedniejszych kandydatów. 


Zbiorowe wykazy kandydatów z 
po gourch hufców.szkolnych i od 
ziałów p. w. nadsyłać należy do po- 
wiatowej komendy p. w. w Sosnowcu 
ul. Nowa i to: na kurs w Sosnowcu do 
dnia 8.8 b. r. na kurs w Dąbrowie-Gór 
niczej do dnia 203 b. r, 


Zakończenie kursów ogniowych 
w Trzyciążu. 


W tych dniach zakończono w 
szkole rolniczej w Trzyciążu 8 mio 
dniowe kursy pożarnicze dla ucz- 
niów tej szkoły, naczelników i za- 
stępców straży ogniowych pow. ol- 
kuskiego. W kursie tym, prowa- 
dzonym pod kierownictwem pow. 
instruktora p. St. Hoffmana z` Ol- 
kusza, wzięło udział 62 ofcerów, 
reprezentujących 37 straży, oraz 30 
uczniów szkoły rolniczej. 

Na kursie wykładali: pp. R. Wy» 
drych, inspektor p. z. u. w., Pleba- 
nek, starszy instruktor pożar. pow. 


będzińskiego, N. Kałkowski, in- 


struktor związku straży woj kie- 
leckiego, por. Sawko, pow. komen- 
dant p. w. i w. f, oraz kierownik 
kursów p. St. Hołfman. 

Po wspólnym obiedzie, p. Wyd- 
rych w okolicznościowem  przemó- 
wieniu, wzywał uczestników kursu 
do intensywnej pracy w swych 
strażach, poczem nastąpiło rozda- 
nie dyplomów. l 

Przy tej okazji, naczelaik stra= 
ży w Rzepiinie, p. Jan Cader, otrzy 
mał srebrny znak korporacji sira- 
żackiej za wyróżniający się egza- 
min straży rzeplińskiei. 


Śtr. 3 


RONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś: Wiktora 
Marzec 
Juiro: Tomasza 
6 Wschód słońca: 6.23 
Czwarteki Zachód 17.13 


RADJO. 


WARSZAWA. 


Czwartek, 6 marca. - 
1.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10 
„O czem wiedzieć powinna dobra gospa 
dyni“. 12.40. 18-ty koncert szkolny 3 
Filh. Warsz. 15.00. Kom. gospod. 15.45 
Kom. LOPP. 16.15. Muzyka z płyt gra 
mof, 17.15. „Wśród książek“. 17.45. Trans 
misja koncertu z Krakowa. 18.45. Roz- 
maitości 19.10. Giełda rolnicza. 19.25, 
Płyty gramof. 19.40. Kom. PAT. 19.58, 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Odczytanie 
programu na dzień nast. 20.15.. Feljeton 
p. t. „Ich dwoje“. 20.30. Koncert wiecz, 
21.80. Słuchowisko p. t. „Tristan i Isol- 


K 


da“. 22.15. Kom. meteor, polic, sport. 
22.35. Kom. PAT. 
KATOWICE. 
Czwariek, 6 marca. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10, 
Koncert z płyt gramof. 12.40. Koncert 


dla młodzieży z Warsz. 16.00. Kom. Pol 
Zw. Zrz. Gosp. Śl. oraz kom. teatru Pol. 
16.20. Koncert z płyt gramof. 17.15. Dzi 
wy i czary w dawnej Polsce. 17.45. Kon 
cert z Krakowa. 18.45. Rozmaitości, za 
powiedź progr. na dzień nast. 19.5, 
Skrzynka pocztowa. 19.80. Z cyklu spor 
towego. Najważniejsze wydarzenia sezo 
nu zimowego. 19.58. Sygnał czasu z War 
szawy 20.00 Kom. Zw. Śl Kół Śpiew. 
20.05. Audycja popularna. 20.20. Koncert 
z Warsz. 21.80. Słuchowisko z Warsz. 
22.15. Transm. z Warsz. oraz zapowiedź 
programu na dzień nast. w jęz. france. 
22.89. Kom. PAT. 23.00 Muzyka tan. z 
Krakowa. 


Go wyswietlaią kina: 
Kino „Wawel“  „Djabelski re 
porter”. 
Teate  rewiji „Arlesiać Dziś 
rewia pt „lego jeszcze nie było”. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 

Czwartek, dnia 6 marca o godzinie 
19.80 Zemsta Nietoperza Premjera! 

Piątek, dnia 7 marca o godzinie 19.30 
Wesele na G. Śląsku. Dochód na odbku 
dowe pomnika po poległych powstań- 
cach. 

Sobota, dnia 8 marca o godzinie 19.30 
Zemsta Nietoperza. 

Niedziela, dnia 9 marea o godzinie 
15.80 Legenda Bałtyku. Ceny zniżone. o 
godzinie 19.30 Zemsta Nietoperza. 

Poniedziałek, dnia 10 marca o godzi 
nie 19.30 Lalka. 


Ogólna. 


(o) Utworzenie ligi hygjeny psychi 
cznej w Polsce. Odbyła się w departa- 
raencie służby zdrowia M. S. W. konfe 
rencja w sprawie hygjeny psychicznej. 
W konferencji wzięli udział poza przed 
stawicielami służby zdrowia przedsta- 
wiciele uniwersytetów: warszawskie- 
go, instytutu pedagogicznego, insty- 
delegaci licznych instytucyj specjal 
nych w Polsce, jak instytutu badania 
mózgu, towarzystwa kryminologiczne- 
go, instytutu pedagogicznego, instyty- 
tutu psychotechnicznego, polskiego 
ezerwonego krzyża itp. Po ożywionej 
dyskusji uchwalono założyć „polski ko 
mitet ligi hygjeny psychicznej. Do 
ezasu ukonstytuowania się komitetu, ze 
branie wyłoniło tymczasowy wydział. 


(o) Zmiana ustawy o ochronie loka- 
torów. Rada ministrów na posiedzeniu 
w dniu 1 marca r. b. uchwaliła projekt 
ustawy, zmieniający ustawę o ochronie 
lokatorów. W myśl tego projektu, mie 
szkania 7-pokojowe i większe, o ile licz 
ba mieszkających w nich osób jest 
mniejsza niż liczba pokojów, wyjęte 
być mają z pod ochrony lokatorów. 


Z Kiele. 


(k) Na szpitalik dziecięcy im. dr. 
Buszkowskiego. W dobie konkursów 
iękności utarł się zwyczaj, że każda 
Pauróbika konkursu winna przeznaczyć 
pewną kwotę na jakiś . 
eel. 

I kielecka „miss“ p. Sienkiewiczów- 
na poszła w ślady swych koleżanek. 
Z jej to inicjatywy zespół teatru pol- 
skiego, w którym p. Sienkiewiczówna 
bierze oddawna czynny udział — posta 
rewil w nadchodzącą niedzielę wysta- 
wić 4-aktową sztukę. Gabryeli Zapol- 
skiej p. t. „Na zawsze”, z której dochód 
przeznaczony jest na szpitalik dziecię 
cy im. dr. Buszkowskiego. 

W sztuce tej p. Sienkiewiczówna bę 
dzie kreować główną role. 


filantropijny 


st 4 
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(k) Nowy prezes sądu okręgowego w 
Kicłeach. Prezesem sądu okręgowego 
w Kieleach został w tych dniach miano 
wany dotychczasowy wiceprezes sądu 
okręgowego w Równem p. Ziemięcki. 

Nowomianowany prezes w najbliż- 
szych dniach obejmie swe nowe stano 
wisko. 


(k) Repertuar kin. „Czwartak* Sam- 
son i Dalilla. „Palace“ Na zgliszczach 
namiętności. „Unjon* Kult ciała. 


(k) Dancing stylowy. Staraniem zwią 
zku pracy obywatelskiej kobiet w ubie 
gły poniedziałek przy olbrzymim napły 
wig publiczności odbył się w salonach 
klubu urzędników państwowych w wo- 
jewództwie stylowy dancing, ilustrują 
oy okres czasu między 18, a 20 wiekiem. 

Dancing urozmaicony został szere- 
giem popisowych tańców, śpiewu oraz 
deklamacji. Na sali ustawiono małą 
pięknie udekorowaną scenkę, na któ 
rej odbywały się popisy. 


D-rowa Gąsiorowska odśpiewała sze- 
reg pieśni własnej kompozycji, nastę 
pnie inż.  Telatycka  deklamowała 
wiersz o 18 wieku, państwo Janiszows- 
ey w stylowych kostjumach odtańczyli 
meenneta, mec. Kubecka z p. mec. Che- 
eińskim odtańczyli klasyczne tango, w 
końcu mec. Chęciński wypowiedział do 
skonały okolicznościowy monolog o 
małżeństwie. 

Po popisach rozpoczęły się niczem 
już nieprzerywane tańce, które wśród 
miłego nastroju przeciągnęły się do 8 
rano. 


Kino „PALACE Kielce. 
Dziś i dni następnych 


Na zgliszczach 


namiętności 
W roli głównej: MILTON SILLS 
i TELMA TODD. 


Na scenie: Warszawski teatr „Mig- 
— non”. Perły stolicy! — 


Z Sosnowca. 


(s) Reglamentaeja importu. Izba 
przemysłowo - handlowa w Sosnowcu 
podaje do wiadomości  zainteresowa- 
nych, że przyjmuje już podania o ze- 
zwolenie przywozu towarów reglamen 
towanych na Il-gi kwartał 1930 r. 


NAA termin do nadsyłania 
Róg KOCE bie upływa dnia 17 mar- 
"ca p 


Podania na If-gi kwartał 1930 r. wno 
szone po terminie będą mogły być roz 
atrzone tylko w takim wypadku, je 
li pozostanie rezerwa kontyngentu. 


(s) Związek zawodowy nauczycieł- 
stwa polsk. szkół średnich oddział Za- 
głębia Dąbrowskiego zawiadamia, że w 
niedzielę dn. 9 b. m. o godz. 11 w lokalu 
gimn. żeńskiego H. Rzadkiewiczowej 

nowiec, Dęblińska 1) odbędzie si 
zebranie cji humanistycznej, na | 
rem p. L wygłosi referat na 
e DWA po zim pol 

e i jego ywy na kraj w latach 

a eE będą przyj zgło 
a ze u przyjmowane 

enia do sekcji pedagogicznej i ew. 

do innych sekcyj. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


jest 


= Więc list ten w całości 


prawdziwy? — zapytał. 
— Ależ tak! — z jakiej racji 
wątpić w to mogłeś, kochany panie 
omieju? 


— Bynajmniej, nie wątpiłem o 
tem nigdy. Jakżeż bowiem człowiek 
tak poważny jak ksiądz / Bussoni 
inż sobie pozwalać na żarty te- 
go rodzaju? lko, szanowny pa- 
pie hrabio, tam, zdaje się, że jest 
jeszcze dopisek... 

— A tak, prawda — przyznał 
Monte Christo — jest jeszcze i do 
pisek. 

..,Aby uchronić — ezytał dalej 
(Monte Christo — majora Cavalcan 
ti od kłopotu przenoszenia swych 
funduszów, przesyłam dla niego 
ezek na sumę 2000 franków, na ko- 
szta padróży, oraz rewers na 48.000 
franków, które mi jesteś, hrabio, wi 
uien“. . 

Major rzucił na hrabiego wzro- 
kiem pełnym niepokoju. 

— Dobrze — odpowiedział spo- 
kojnie Monte Christo — z księdzem 
Bussonim mamy stale różne ra- 
ehunki. Nie wiem, oczywiście, czy 
akurat 48,000 franków pozostałem 


- rzeczy. 


Krwawa sprzeczķa w Skarżysku 


W mieszkaniu skrzypka Włady 
sława Barańskiega w Skarżysku, 
przy ul. 3 maja 53, doszło do krwa- 
wej sprzeczki. 3 

Przebywająca w mieszkaniu Ma 
rja Chachulska, gospodyni domu, 
będąc w stanie nietrzeźwym scho- 
wała za bluzkę notes Barańskiego. 

Gospodyni skrzypka, Katarzy- 
na Kołacz chciala notes odebrać i w 
szamotaniu rozerwała Ohachulskiej 
bluzkę. 

Kobiety się pobiły. Na krzyk, 
wpadł do mieszkania kochanek Cha 


chulskiej, Piórecki z żelazem w rę 
ku i począł bić Kołaczową. 
obieta wreszcie wyrwała się i 
uciekła na ulicę, aby wezwać poli- 
cję. Wówczas Chachulska chwyciła 
z drwalni siekierę i jęła rąbać okna 
Barańskiego. 
W tym momencie skrzypek zbli 
żył się do okna i uderzony siekierą 
w ezoło, padł nieprzytomny na zie- 


mię. 
Senna policja aresztowała æ- 
wanturniczą parę. 


Z PEER su 


Straszny wypadek w szkole powszechnej. 


Kilku chłopców zostało 


W szkole powszechnej przy ul. Zgier 
skiej nr. 126 w Łodzi miał miejsee nie- 
szczęśliwy wypadek, który omal nie 
zakończył się katastrofalnie. 

Staraniem kierownietwa szkoły urzą 
dzono przedstawienie amatorskie w 
którem brali ndział jako wykonaw 
uczniowie szkoły. Wystawiono jedno 
towa komedyjkę p. t. „ udki“. 

Sala szkolna, w której na prowize- 
rycznej scence odbywało się przedsta- 
wienie, była p brzegi wypełniona pu- 
blieznością, skła 
krewnych dziatwy szkolnej. 

pewnym momencie na scenie, jak 
wymaga tego akcja komedyjki, znala- 
zło się ki aście dzieci, które ucha- 
rakteryzowano na karzełków i pr 
ezepiono im długie i siwe b A 


e- 
den z chłopców, a mianowicie 7-letni A- 
leksander Romański, trzymał w ręku 
zapaloną świece, od której w pewnej 


chwili zajęła się okalająca mu twarą 
broda z waty. ER 
Pozostałe dzieci, znajdujące się RE: 


Teatr Rewii 


„ARLEKIA” |” 


Sosnowiee, 


TEGO 


Telef. 14.060 


mu winien, ale to nie zmienia stanu 
Sumę tę acié 
natychmiast. Czy tak 
; k, majorze, na tem zależy? 
uż to, prawdę powiedziaw- 
szy, tak bardzo na księdza Bussonie 
go liczyłem, że nie DRE się 
w inne kapitały. To też gdybym tak 
sumy tej nie otrzymał, to bym się 
znalazł tutaj w mieście, którego nie 
znam zupełnie, w dość przykrem pe: 
łożeniu. 

— (Czyż taki bogacz jak pan zna 
leźć się może gdzieśkolwiek w pie- 
niężnych kłopotach? — zapytał Mon 
te Christo. 

— Ależ, u djabła, ja tutaj nie 
znam absolutnie nikogo! — zawołał, 
głos podnosząc, luceńczyk. 

— Ale pana znają wszyscy. A 
już bankierzy — z pewnością. 

aka el | Lab 
wszelako, gdyby ia sumę 
tę zechciał mi wypłacić. ; 

— Ależ z największą przyjemn 
cią! — odpowiedział hrabia. 

Major  oniemiał i osłupiałem 
wzrokiem spojrzał na hrabiego. 

— Ależ, 
zawołał hrabia — jakiż ja jestem 
nieuważnył Od kwadransa rozma- 
wiamy, a ja pana nie poprosiłem 
siedzieć! 

- — O, nie nie szkodzi! — powie- 


dział major, — lecz wziął natych- ` 


miast krzesło i 


OW GN dia 4 do watku Go male 10305 
— Sensacyjny 17 aktowy program! — 


LUDZIE NOCY” 
¿|w 12 akt. niesamowitych przygód z życia kabarotowego 
W rolach głównych: 


Nadprogram: Arcywesoła 
farsa w 5 aktach pt 


Anons: Od piątku 7 marea br. „OSTATNI ROMANS 


— z Petrowiczem. — 


JESZCZE NIE BYŁÓ* 


Wielka rewja w 2-ch częściach 153-tu obrazach 


A a cj w Z 
Dziś i dni nas 


Deblińska 4 |Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7.15; 9.13 
K W święta i soboty 3 przed s 
Ceny mise: 1.59, 2.00, 2.50, 5.00 


ZAD GERE 


esl a 
o ei. 


Wolałbym | 


proszę, siadaj pan — 


dotkliwie poparzonych. 


scenie, rzuciły sie na ratunek swemu 
koledze, lecz uezyniły to tak ay) 
tai że im również zapaliły się brody 


rania. 
Wśród znajdującej się na widowni 
2 powstała nieopisana = 
Wszyscy rzucili się na ratunek nie 
szezęśliwym. dzieciom, które jak oszala 
łe biegały po scenie nie wiedząc ce 5 
z zrobić. Ze sceny rozlegały się wo 
ia o ratunek, zaś cały lokal szkolny 


i zrozpaczonyeh ma 


dającą się z rodziców i : 


Ugaszenie na dzieciach cgnia ntru 
dnialo ogólne zamieszanie i dopiero pe 


kilku mutaah AC = eg sc 
z nieszczęśliwych „krasnolu 
nące kostjumy sram owne ni aa 


Na miejsce p wycas> 
ku zostało aoi zawezwane po- 
we, 


, TREVOR. M. RUT i in. 
„Bobuś marynarzem 


Program nr. 44 


Kierownik ariyst. JERZY WELINI 


staw. e godz. 5.15; 7.15 9.15 


zł. 


EŃ 


PR 


- — Możebyś się pan czem posilił 
teraz?... Tak szklaneczkę porto, al 
bo alikante? 

, — Jeżeli łaska, to proszę o afi 
kante, jest to moje wino ulubione, 


— Mam właśnie wcale niezłe. 
Może z biszkoptem w dodatku? 

— Niech będzie i z biszkoptemił 
Jeżeli pan hrabia tak chcesz konie 


eznie. 

Monte Christo zadzwonił. A gdy 
wszedł Babtysta, podszedł do niege 
i zapytał z cicha: 

— I cóż? 

— Młądzieniec ten już przybył od 
dawna i qczekuje w mniejszym sa- 
lonie — odpowiedział również po ci 
chu lokaj. 

— Doba Przynieś wina alikan 


, Babtysta wyszedł, lecz prawie 
natychmiast powrócił z żądanymi 
przedmiotami. 


Hrabia nalał z omszałej butelki 
ki i major wziął się natychmiast do 
pełnego kieliszka i do biszkoptów. 

— Otóż — odezwał się Monte 
Christo — jesteś od dawna miesz 
kańcem Lukki, jesteś bogaty, ze zna 
komitej pochodzisz rodziny, jesteś 
ogółnie szanowany... słowem masz 
wszystko, eo tylko człowiekowi jest 
sdółać uezynić szczęśliwym. 

| — Wszystko, panie hrabio — od 
iedział major, połykając bisz- 
w winie  umoczony — mam 


Nr. 63 


(s) Z żyeia katolickiego towarzystwa 
pe w Sosnowcu. Odbyło się obeas 
cat. tow. polek w Sosnowcu. Przy licz 
nym udziale ezłonkiń i sympatyczek p. 
M. Szymańska wygłosiła referat o pol 
skiem morzu. Prelegentka jasno i treś 
eiwie opowiedziała historję. polskiego 
morza oraz znaczenie, jakie ono ma dla 
PRA polskiego. W końcu prelegent 

a zachęcała do ofiarności na flotę na 
rodową. Następnie były omawiane spra 
wy bieżące towarzystwa, a na zakoń- 
czenie odśpiewano SA 

(s) Usiłowanie samobójstwa. W dniu 
4-8-1980 r. o godz. 16 Honorata Rasała, 
zamieszkaia w Sosnowcu, przy ulicy 
Towarowej nr. 5, usiłowała pozbawić 
się życia, wypijając esencję oetową. 

Po udzieleniu jej pierwszej pomocy, 
została przewieziona w stanie niezagra 
żającym życiu do szpitala pow. kasy 
chorych na Lepiankach. 

, Powód targnięcia się na żyeie nara 
zie nie ustalony. 


Z Będzina. 

(b) Przeniesienie naczelnika więziee 
nia. Naczelnik więzienia w Będzinie p. 
J. Koźmiński, został przeniesiony do 
Koronowa w Małopolsce. 

yimezasowo obowiązki naczelnika 
pełni p. wski. i 

Naczelnikiem więzienia ma być mia 

nowalny p. Gay z Sieradza. 
b) Rodzinne nieporozumienia. W 
gomu Wineentego Kacugi, mieszkańca 
Wojkowie Komornych odbywała się w 
tych dniach uczta weselna, w której 
również brał udział teść Ka 
Piotr Krzykawski. 

Gdy już goście weselni mieli dobrze 
w czubie, w pewnej chwili Krzykawski 
zrzucił się na swego zięcia Kacugę i po 
szął go gryść zębami. 

7 opresji tej wydobyli Kacugę goście 
AA, jednakże z niemal  odgryzio- 
nem uchem i wargą. 

Na dobitkę złego, gdy w jakiś czaso 
później Kacuga znal się w domu 

ścia, Krzykawski wraz z synem Józe 
em rzucili się ma niego i ciężko go po- 


Awamtbuwze położyła kres policja. 


Z Czeladzi. 


(e) Ku uwadze radnych. Dodatek 
mieszkaniowy dla urzędników i funk- 


cugi 


ejonarjuszów państwowych aca- 
„my jest według ezierech grup. Między 
poszczególnemi grupami są znaczne 


różnice w stawkach. 

Przydział miejscowości do odpowied 
niej grupy jest uzależniony od ilości 
mieszkańców ej miejscowości. 

Czeladź została zaliczona do najniż 
szej grupy, jako nieposiadająca 10.000 

ieszkańców, gdy faktycznie liczy oko 

25.000 mieszkańców. Przydziałem ta 

im są pokrzywdzeni wszyscy policjan 
„ei, nauczyciele i urzędnicy państwowi, 
zamieszkujący w Czeladzi, którzy placą 
podatki mieszkaniowe według trzeciej 
upy, a dodatek mieszkaniowy pobiera 
według grupy czwartej. Na przesu 
nięcie miasta do właściwej grupy może 
wpłynąć interpelacja rady miejskiej w 
ministerjum spraw wewnętrznych i w 
ministerjum skarbu. 

Należy się więc spodziewać, że na 
najbliższem posiedzeniu, rada miejska 
poweźmie odpowiednią decyzję, upo- 
ważniającą zarząd miasta do: poczynie 
nia starań o zaliczenie Czeladzi do 
właściwej grupy. « 


wszystko! i 
=: — Jednej tylko rzeczy brakuje 
ei do szcezęściać?... - 

, takl.... jednej tylkot 

— Pragnąłbyś odnaleźć 
synal.. 

— A tak! — rzekł major, biorąc 
ezwarty biszkopt i nalewając sobie, 
po raz niewiadomo już który wina 
— tego mi zawsze brakowało. 

Zacny luceńczyk wzniósł,  mó- 

wiąc słowa te, oczy do nieba i chciał 
westchnąć, ale się zachłysnął winem 
tyłko. 
— Chciałbym jednak wiedzieć, 
drogi panie Cavaleanti jak to było z 
tym synem? — Mówiono mi bowiem, 
że jesteś kawalerem?... 

— Takie było ogólne mniemanie. 
Ja sam nawet... |. 

-Przy słowach tych  luceńczyk 
wyprostował się, przybierając minę 
elną godności, lecz spuszczając je- 
ocześnie oczy z wyrazem skrom- 
ności zawstydzonej. ; 

— I chciałeś następnie napra- 
wić błąd popełniony — mówił Mon- 
te Christo — przez wzgląd na mat 
kę dziewczęcia? ARR 

— A tak. Chciałem naprawić 
błąd, przez wzgłąd na nieszezęśliwą, 
a najzupełniej niewinną matkę!... 

— Pochodziła ona podobno z naj 
lepszej rodziny? - 

c d. n. 


"swego 


Nr. 63. 


F 


-= Krwawa scena na ulicy. 


Zona zamordowała tasakiem męża. 


Ulica Sieradzka w Wieluniu by- 
ła terenem  bestjalskiego morder- 
stwa dokonanego 

przez łodziankę 
na osobie swego męża. ż 

Sprawa mężobójstwa w świetle 
dochodzeń przedstawia się nastę- 
pująco: Ę ; 
35-letni Jan Zadworny, szewc 
stały mieszkaniec Wielunia, wyje- 
chał przed paru laty do Łodzi, 
gdzie ożenił się z niejaką Józefą 
Staniewską. a: 

Po pewnym czasie przenieśli 
się do Wielunia gdzie Zadwomy 
otworzył sklep z obuwiem. 

Będąc dobrym fachowcem nie 
mógł narzekać na brak pracy z 
której jednak nie miał wiele pożyt- 
ku, ponieważ pieniądze 

przepijał. 
< 

Nerwowa z natury Zadworna 
czyniła mężowi ciągłe wymówki, a 
nawet biła męża. Uparty szewc 
zagłądał dalej 

do kieliszka. 

Zadworny nie mając pieniędzy 
ha wódkę, ukrył pod paltem kilka 
par cholewek i kawał skóry, zamie* 
rzając je sprzedać. Zadworna spo- 
strzegłszy zamiar męża uzbroiła 

się w tasak 
f wybiegła za małżonkiem, usiłując 
nakłonić go 
do powrotu. 

Gdy ten odmówił, zdenerwowa- 
ha kobieta, wydobywszy tasak, za- 
częła nim 

rąbać męża po głowie. 

Zadworny zbroczony krw'ą padł 
ha ziemię. Wówczas Zadworna u- 
dała się do komisarjatu policji i 
oddała dyżurnemu policjantowi o- 
krwawiony tasak i opowiedziała o 


e) Z życia związku podoficerów re- 


zerwy. Zarząd i komenda związku pod 
oficerów rezerwy zawiadamia swych 
ezłonków, że w dniu 9 b. m. o godzinie 
9 rano w lokalu szkoły przy uliey Milo 
wickiej, odbędzie się wykład z dziedzi 
ny wojskowej. 

Członkowie są proszeni o liczne i 
punktualne przybycie. 


(c) Gdzie należy wpłacać składki za 
przymusowe ubezpieczenie budow!: od 
ognia. Z dniem, 7 b. m. kasa magistra 
tu (pokój nr. 2) rozpocznie przyjmowa 
nie składek za przymusowe ubezpiecze 
nie budowli od ognia, w powszechnym 
wa ARE Toro mon az 

ermin poboru składe u a A 
dniem 1 kwietnia b, r. ew 


Kino -teatr „CZARY“ Czeladź. 


DZIŚ! DZIŚ! | 
Najpiękniejsza kobieta świata 
BILLIE DOVE w filmie p. t 


i Serce nie sługa 


ORZEŁ” z Rudolfem Valentine. | 


Z Dąbrowy. 


(d) Imieniny marszałka Piłsudskie- 
r Dziś, o godz. 8 wiecz. w sali posie 
zeń rady miejskiej odbędzie się organi 
zacyjne zebranie przedstawicieli miej- 
scowych instytueyj i organizacyj cə- 
jem utworzenia komitetu obchodu 
imienin „marszałka Piłsudskiego. 


(d). Polski czerwony krzyż zawiada- 
mia, iż w dniu 6 b. m. t. j. w czwartek 
e godz. 7 min. 30 odbędzie się walne 
zebranie koła polskiego czerwonego 
krzyża w Dąbrowie, w sali posiedzeń 
magistratu m. Dąbrowy. 


Polski czerwony krzyż uprasza 
swych członków o jaknajliczniejsze 
przybycie na powyższe zebranie. 

„ (d) Kradzież szynek i kiełbasy. Właś 
cicielowi składu wędlin  Popiołko 
skradziono w nocy, ze sklepu kilkan 
€ie szynek mavynowanych i kiełbasę 
wędzoną, wartości około tysiąca zł. 


Z Olkusza. 


(ol) Redukeja dni pracy w papierni 

„Klucze“. Z powodu braku zamówień, 
piernia „Klucze“ z dniem 8 bm. zredu 
je prace do 3 dni w tygodniu. 


4 


Następny program: „CZARNY |: 


dokonanej zbrodni, motywując ją 
tem, iż nie mogła dłużej patrzeć 
na biedę dzieci 
i swoją. 
Zawezwany lekarz po udziele- 
niu pierwszej pomocy przewiózł 


Tajemnica skrzynki pocztowej nr. 090 


orąbanego 
sy w son do szpitala. 
Józefę Zadworną osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz są- 
dowych. jan Ża.worny zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 


On i ona, czyli wiedeńsko-paryskie foto-akty dla znawców 


Od pewnego czasu w niektórych 
czasopismach warszawskich zaczę- 
ły się ukazywać ogłoszenia tej tre- 
Ści: 


On i ora 

Wiedeńsko - paryskie foto-akty 

dla znawców. Mniejsza serja 

zł. 9, większa serja zł. 15. Za- 

mówienia esować: Warsza- 

wa I  skrytka pocztowa 898. 

_Oprócz licznych „znawców“, ©- 
RE: zainteresowały się po- 
icjantki brygady 

sanitarno - obyczajowej 
urzędu śledczego. 

Wysłano 9 złotych pod wskazany 
adres. Po tygodniu nadeszła koper 
ta z trzema pornograficznemi pocz 
tówkami. 

Wobee tak niezbitych dowodów; 
polieja 

zarządziła obserwację 
na poczcie głównej w oddziale skry 
tek abonamentowych. 

Wczoraj o godzinie 10-ej rano 
przed skrzyneczką nr. 898 ujęto 
pewnego jegomościa, w chwili, gdy 
wyjmowai korespondencję. 

odał się za Józefa Gardę, za- 
mieszkałego na Nowem Bródnie 
przy wiey Zagranicznej 20. Zawie- 
ziono go do mieszkania, poczem od- 
była się szczegółowa rewizja. 

Nie nie znaleziono. Dopiero pod- 


czas przetrząsania rupieci na stry- 
chu, jedna z wywiadowezyń zwró- 
eiła uwagę na gołębnik. ; 

Czyje te ptaki? 
 spytano Gardę. 


— Moje. Chyba wolno mi je ho- 


dować — odburknął gospodarz. 


Dla pewności policjantki zajrza 


ły do gołębnika. Po chwili rozległ 
się okrzyk: „Jest!“ i na polepę 
strychu 
posypały się foto-akty. 
— Skąd pan to sprowadzasz? 
Garda milczał. Zaczął opowiadać 


w urzędzie Śledczym, skoro udowod ' 


niono mu, że był już karany ża po- 
dobny handel pocztówkami. 
— MTowar.otrzymałem — oświad 


czył — od Aleksandra Średniekiego 


Solna 26. 
O godzinie 4-ej po południu Śred 


nieki 

podzielił los 
Gardy. Podczas rewizji przy ulicy 
Solnej, skonfiskowano skrzynię 
pornografji oraz bardzo liczną ko- 
respondencję krajową i zagranicz 


ną. 

Na fiście odbiorców „foto - ak- 
tów 

h figurują nazwiska 
znanych w Warszawie osobistości. 
Są też i damy. 


Gdy mąż odbierał sobie życie 
Żona stała na czatach. 


W. miejscowości Marbach, sław 
nej z tego, że byia miejscem urodze 
nia Fryderyka Schillera, przed pa- 
ru dniami rozegrała się 

osobliwa tragedja miłosna. 

W niedalekim Stuttgarcie miesz 
kał kupiec Hans Schmidt który od 
2 lat był żonaty, jednak pod koniec 
grudnia 1929 r. poznał 17-letnią pa- 
nienkę, niejaką Hildegarde Kunz i 
zakochał się w niej bez pamięci. 

Z tego powodu przychodziło 
wprawdzie do częstych  sprzeczek 
pomiędzy nim a żoną, to jednak nie 
przeszkadzało, że wszyscy troje ra 
zem bywali i razem się bawili. 

Tak samo razem mąż, żona i 
przyjaciółka byli ostatniej niedzieli 
w Stuttgarcie na balu maskowym i 
razem następnego dnia postanowili 
wszyscy troje, 

odebrać sobie życie. 
Najęli pokój w hotelu, ale żona kup 
ea w ostatniej chwili namyśliła się, 
pokryjomu dała znać policji, zabra 
no wszystkich troje do komisarjatu, 


gdzie mężowi odebrano i skonfisko 
wano rewolwer, który miał być na- 
rzędziem wspólnego samobójstwa. 
Uwolniona z biura policyjnego 
trójka udała się następnie do Mar- 
bach, do swoich znajomych. u któ- 
rych mężowi udało się znowu wydor 
stać, skądś rewolwer. Bawiono si 
przez cały dzień wesoło, a z nadej 
ciem wieczoru Schmidt i Hiłdegar- 
da udali się na umówione miejsce, 
aby pożegnać się tam z życiem, pod 
ezas gdy żona Schmidta miała 
sprawować straż, 


ażeby im nikt w tem nie przeszko- 
dził. 
Ale pani Schmidt, najwidoczniej 
znowu ruszona w 
osłała dwuch chłopców po policję, 
która nadbiegła, jak mogła najszyb 
ciej, ale zastała Schmidta konające- 
go, podczas gdy jego towarzyszka 
już nie żyła. Ze szczegółów, jakie 
wydały: oględziny miejsca, wynika, 
że Schmidt najpierw zastrzelił swo 
ją ukochaną a potem siebie. 


irup żony lekarza na samotnej drodze. 


Z Salt Lake City w Stanach 
Zjednoczonych donoszą, że w po- 
bliżu miasta Granger, w stanie Utah 
znaleziono zwłoki żony miejscowe- 
go lekarza Franka Moormeistra, za 
mordowanej 

w besiialski sposób. 

Pani Moormeister wyjechała ra- 
no sama z swoim automobilem w 
odwiedziny do przyjaciółki, miesz- 
kającej pod miastem i nie powró- 
ciła z tej wycieczki, Poszukiwania 
odkryły jej zwłoki, a w nieznacz- 


nej odległości od miejsca mordere 


stwa porzucony automobil. 
j Ze strasznych ran jakie zwłoki 
miały na głowie, wywnioskować 


można, że ktos wdarł się na au- 
tomobił i z tyłu bił po głowie pa- 
nią Moormeister, aż dopóki jej 

nie ovezwiadnił. 

Ponieważ rany zadane nie były 
śmiertelne, napastnik położył panią 
Moormeister na gościńcu ł póty 
jeździł na niej tam i zpowrotem 
jej własnym automobilem, aż wre- 
szcie w męczarniach skomała. 

Pani  Moormeister miała na 
sobie zawsze klejnoty, wartości 
kilku tysięcy dolarów, które zni- 
knęły, “z czego policja wyciąga 
wniosek, że było šo morderstwo 
rabunkowe. 


utami sumienia. 


Str. 5 


(ol) Wiee posia Kwapińskiego. W 
dniu 2 b. m. w sali domu robotniczego 
w Olkuszu, odbył się wiee posła Kwa- 
pińskiego, który omawiał szczegółowo 
sprawy budżetowe i zapowiedział na 
czwartkowem posiedzeniu sejmu, vo- 
tum nieufności min. Prystorowi. 


(ol) Niebezpieczne postrzelenie. W 
nocy z dn. 2 na 3 b. m. w czasie przecho 
dzenia obok domu we wsi Sierbowice, 
gdzie odbywało się wesele, została po- 
strzelona w głowę Wiktorja Mąciwoda. 
Stan jej jest ciężki. W związku z tem 
zatrzymano 3 gości weselnych, którzy 
w tym czasie strzelali z rewolwerów na 
wiwat. j 


Kinc-teatr „UCIECHA* 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14. 
Dziś i dni następnych 
Potężny film o miłości, poświęceniu i 


Btraszliwych przejściach skazańców io- 
— fiar earskich siepaczy pt. — 


„Zdrada Stanu” 


| W roli głównej Gustaw Froelich. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


i Warszawó, 5.3. 
Warszawa dol. 8,871, 


„Nowy jork 8,904 


Londyn 43.04'/, 

Paryż 54,90 

Wiedeń 120,58 

Praga 26,41 

Włochy 46.72 

Belgja 124.26 

Szwajcarja 172,27 

Holandja 357.44 

Stokholm 259.42 

Berlin 212,84 

Dol. Warsz pł. obr. 8.88 

Ef Poż. Dolarowa 74.25—75.F0—74,28 

54, Poż. Konwersacyjna 52,60 

40/,Poż. inwestycyjna 127,00—126— 

42, 07, Ziemsk. Kredyt. D2,50—22,75 
endencja: nieco słabsza. 


AKCIE 


Warszawe 5? 
Bank Dyskontowy 127,— 
bank Polsk! 162,22—165,50 
Bank spół. zarobk. 78,560 
Pals £0,— 
Ceglelski 40,00—41,— 
Haberbusz 106,00 —105,— 
Tendencija: niejednolita. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 
Poznań. 5 3. 

Zgto 16,50—; 6,75 
Pszenica 52,00—88, — 
jęczmień przemiał. 18,50—19.— 
Jęczmień browar. 21,50—26,50 
Mąka żytnia 70°% 29— 
Mąka pszenna 65,/, 50,50—4,50 
Otręby żytnie. 11.00—)2— 

Reszta notowat bez zmiany 

U:posobienie słabsz2 


Zórowie : agety 
odzyskacie stosując stale 


| PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM 


czyszesz żołądek, zeuwałą nie: 
strawność, ehronią od reumaty2- 
mu | ariretysmu, uśmierzają ñe- 
i moroidy, czyszczę krew, 
Sk. 


gł.. Apteka W. Borowskiazo 


1 Warszawa. !erozolimska 59 


Humor. 
MAŁŻEŃSKA ROZMÓWKA. 


„ żona: — Jeżeli się mężczyznie coś po 
wie, to on to jednem uchem wpuszcza 
a drugiem wypuszcza. 


— Mąż: — A gdy się kobiecie coś po 


wie, to ona to obojgiem uszu _wpusz- 
eza, a ustami wypuszcza. 
KOLEJKA, 

— (zy mogę prosić o zapłacenie naa 


leżności za podzelowanie butów. 
— Ależ człowieku, najpierw mszę 
zapłacić za buty. 


POD PANTOFLEM. 


Dunastu panów siedzi w w kn. jpie 
„Pod Kuflem'. Wtem wchodzi kelner. 

— Panowie... 

Czternaście par uszu słucha bojażźłi 
wie. 4 

— W sieni czeka jakaś pani. Powia 
da, że jej mąż obiecał wrócić o 12 do de 
mu. Przyszia, aby go zabrać... 
Wtem wuunastu panów podniosło 
się jak jeden mąż i skwapliwie zaczęło 
się żegnać. 


Brutalny bankier 


Pod wpiywem nieuzasadnionej zazdrości 


Przed sądem w Rzymie stanął 
obecnie >O0'letni znany w kołach 
towarzyskich bankier Giusepp< Ben 
deni, stojący pod zarzutem 

bruia:nego 0; Cia 
30 letniego inżyniera Francesca La- 
biety. Bliższe szczegóiy tej afery, 
która rozeszła się w Rzymie szero- 
kiem echem i wywołała wielkie 
zainteresowanie, są następujące; 

Barkier Bendoni ożenił się nie- 
dawno z dziewczyną znacznie od 
niego młodszą i niezwykle piękną. 
Wskutek tego dręczył ją ustawicz 
nie swoją 

zazdrością, 
choć do tego nie miał najmniejsze - 
go powodu, gdyż żona jego, Lud- 
wika, bysa osobą nawskroś uczci- 


wą. 

Ludwika spotkała 
swego towarzysza zabaw  dziecin- 
nych Franciszka Labietę, którego 
nie widziała od szeregu lat. Obo- 
je ucieszyli się bardzo sobą i za- 
pragnęli spędzić razem kilka go- 
dzin. Inżynier chciał zatem od- 
wiedzić Bendonich, lecz Ludwika 
wytłumaczyia mu, iż to wobec zaz 
« 'ości jej męża jest niemożliwe. 
Fostanowiono wreszcie, że Ludwi- 
ca pod jakimś pretekstem wyjczie 

domu i pójdzie w towarzystwie 
anciszka do teatru. 

'Tak się też rzeczywiście stało. 
Lecz zazdrosny mąż dowiedział 
się o wszystkiem i zainterpelował 
_ żonę w tej sprawie. Na próżno u- 
siłowała mu wytłumaczyć istotny 
stan rzeczy, nie chciał jej uwierzyć, 
a nawet w duszy jego zrodził się 
plen zemsty. 

Oto pod jakimś pozorem zwa- 
bił inżyniera do swojej willi, przy 
OMARA SAR AD RODOWE O 
g śćlii: 

BacznoŚśćiii5 


Poważny Instytut Bankowy przyjmie 
— jeszcze — 


zastępczynie i zastępców 


6 na raty najnowszym, niebywałym 

6 dotąd systemem za rzeczywiście 
gwarantowaną wysoką prowizją ew. 
fixum. Uczciwi i chętni zechcą się 
zgłosić u naszego inspe«tora p. H. 
Frischa: w dniu 4 i 5 marca w Sos- 

€ nowcu, Hotel Krakowski od 1-ej do 

d 4-əj pop. W dniu 6 marca br. w Bẹ- B 

ê dzinie, Hoteł Bristol od 1-ej do 4 ej * 

€ ə 


D 
5 
» 
do sprzedaży obligacji państwowych s 
B 
9 
d 
3 


pop. W dniu 7 marca br. w- Zawier- 
ciu, Hotel Polski od 9 do 12 w poł. 


BTY EWWWTPW WPW W WW W CD 


E ATER 


Za getówkę I na iaiy 
Otomany, kozetki, mate- 
race najlepiej zamówić. w 
Zakładzie Tapicerskim I. 
: Grabowskiego, Pogoń, Bę- 
Ë K dzińska 23. 
LICYTACJA. Powiatowa Kasa Oho- 
rych w Sosnowcu sprzeda w drodze 
publicznej licytacji 4 konie wyjazdo- 
we. Licytacja odbędzie się w dniu 
4 marca r. b. o godzinie 10 rano na 
placu Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu 
ul. Kołłątaja 17. 
SPRZEDAM otomanę, kozetkę, mate- 
race. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna 
TT pietro. 1 A  KARNSARANE 
SKLEP z mieszkaniem” sprzedam w 
dobrym miejscu. Wiadomość „Fxpres* 
Dąbrowa. BR Rë 
Z POWODU wyjazdu sklep kolonjalny 
z towarem do sprzedania. Wiadomość 
w administracji „Expresu“. 
DO sprzedania nowy dom. Wieś Porze- 
cze, gm. Niewachlów, Jan_Dudziec. 
FORTEPIAN za 450 zł. sprzedam oka 
asśnie. Sosnowiec, Sielecka 6, Getler. _ 
SPRZEDAM stodołę z placem. Wiado- 
mość: Czeladź, Żabia 2, Feliks Opalski, 
HARMONJA pedałowa w dobrym sta 
nie do sprzedania. Wiadomość: Sław- 
ków, ul. Kościuszki 35, w firmie Sta- 
mirowskiego, Cembrzyński. 


0 ZLEW EDT di TREER ETS RPE TER 

POSADY i PRALE A 
'RZEBNY chlopiec do praktyki 
AP Sosnowiec, Konstantynow 
gka 7. 


QENVER AJAY ZOZ WOTA A TA A EAE ET, „U aD 
Wydaca: Helena Monsiorska 


pomocy służby związał go i mimo 
próśb żony osmagał go straszliwie 
kańczugiem. 
Biedny inżynier wskutek tego 
rozctorował się, a pani Bendoni 
powróciła do rodziców, oświadczyw 
szy mężowi, że dłużej żyć z nim 
nie może... | 
Wyrok w tym sensacyjnym pro- 
cesie oczekiwany jest w Kzymie z 
ogromnem zainteresowaniem. 


3 A SĄ Nr. 63. - 


Całuj dzieci, gdy są dobre — 
skarć, gdy na to zasłużą! 


-~ Jedna z wybitnych działaczek w 
następujący sposób określa cechy, ja- 
kim powinna odpowiadać i; 
: . każda dobra matka, 
1) Każda matka powinna odznaczać 
się miłością, czułością i łagodneścią 
wobec swoich dzieci i musi być goto- 


wa do największych dla nich poświę. 


ceń. 


2) Dobra matka wie, że charakter 


dziecka należy urabiać od kołyski, od 
najwcześniejszych dni przyzwyczaja- 


niedawno | 


Kino Wyświetla dziś potężny SARE dramat serc osnuty na 
Wawel“ — tle historycznym pt. — ; 
3, JCAL z z za ige 
w Siec. |PIBłWSZA_Miilość Kościuszki 
obok kościoła| W rolach głównych: ZBIGNIEW PRAWDZIC, - 
Tel, 7-65, 


JE OSW ŁĄCZY 


Nr. E. 92 30. - 


OT 


OBWIESZCZENIE 


9 sprzedaży z licytacji. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Zawierciu I-go rewiru, mający swą kancelarię 
w Zawierciu, na zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcze, iż w dniu z4 marca 1930 r, po 
godzinie 10 rano na piacu przy ul. Pomorskiej pod N 5 w Zawierciu odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowanych na 609 zł. 
a naieżących do Zofji Szczepańczyk, tj. domu drewuianezo, składającego się z 4 ubi- 
kacyj mieszkalnych (3 pokoje i kuchnia), w tem jeden pokój niewykończony, pułożo- 
nego w Zawierciu przy uł. Pomorskiej, pod M 5 pol'e.. na placu nolsżącym d> Fran- 
ciszki Zięba, parterowego, długości 9 mtr., szerokości 5 mtr. i wysokości około 3.50 


mtr., szalowanego z zewnątrz i tynkowanego z wewnątrz, w średnim stanie, krytego- 


p z przybudowaną doń od wschodu szopą z desek — na pokrycie pretensji Józefa 
owązki, k Tedy i 


Opis domu przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji, * 
Komornik Aleksander Kosse 


PETER 


sp REREN Mata 


=p TYSI 

RZEMIANĘ MAYERI || - 

(czyszcząca KaŁw) | x 5 4 

' zawdzięcza swe zdrowie używające nad- 
— zwyczaj skuteczne — 


ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisu Br. med. ST. BREYERA 
(zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia) 
Nr. I skuteczne w chorobach piersiowych Nr. 2 
reumatycznych Nr. 3 żołądkowo - kiszkowych 
Nr. 4 nerwowych Nr. 6 blednicy Nr. 7 nerko- 
wych oraz w chorobach serca, cukrzycy, nad- 
— miercej otyśości. — 
Oryginalne pudełka są do nabycia ws wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych lub wysyła: 


wytwórnia „POLKERBA” Sp. z o. ©. Kraków-Poadórze. 
Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” wysyła się darmo. 


wiBiuG PELE PISU 


Demi ST. BREYERA 


= ELO 


m = 


— dwadzieścia tabletek! — 
W MAŁYCH PUDEŁKACH ZAMIAST NIEWYGOD- 


NYCH PROSZKÓW UNIKAJĄC -ROZSYPYWANIA 
I KRZTUSZENIA BEZ PRZYKREGO SMAKU. 


TABLETKI OD BOLU GŁOWY 
Magistra A. BUKOWSKIEGO. 


Usuwają szybko najuporczywszy ból głowy. Znak fabryczny praw. 
zastrz. „Trójkąt ze statywem”. Skład zgodnie z Rozp. M. S.W. z dn. 
30 VI. 26, $ 25 d. 
wszystkich aptekach. Ządać we wszystkich apiekach, 


EPA 140 GE -Ta 


ER RARE A aS 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy Kursy Samochodowe Ińżynie- 
ra Klebera Sosnowiec, Warszawska 22, 
Zawiercie, 3-go Maja 21, Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo- 
terminowe spłaty ratami po ukończe= 
niu kursu. 


kę wojskową wydaną przez P. K. U. 


POSZUKUJE posady jako majster lub 
podmajstrzy robót mularskich betono- 
wych, żelbetonowych i ziemnych. Znam 
się na planach jak również mogę pro 
wadzić roboty dolowe. Miejscowość o- 
bojetna. Lat 41. Zgłoszenia do „Iixpre- 
su Zagłebia* pod „Zdolny“. 

MŁODSZA sila biurowa, pisząca na 
maszynie zostanie natychmiast przyję 
ta. Zgłoszenia do administracji pod 
3000 ZŁOTYCH miesięcznie zarobią 
energiezni(ne) panowie i panie przy. 
sprzedaży obligacyj państwowych na 
raty. Najwyższa prowizja. Stala pen- 
sja. Patent. Karta kolejowa. Zgłosze- 
nia: Hotel Polski, Targowa 12, po- 
kój 8, Kompel od 11 — 214 —7. 


MIŃCZYK Bolesław zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Be- 
dzin. 
KUBICZEK Józef zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez szyb 34 w Goio 
nogu. 
JAN Grabczak zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosro- 
wiec. 


jąc dziecko do pracowitości, oszczędne || 


ści, opanowywania siebie i właściwege - 


. pojmowania życia. 


3) Dobra matka nie pozuje przed 
swemi dziećmi na Świętą, ani nie wma 
wia w nie, że jest wyrocznią, najwyż 


szą instancją, nieomylną mądrością, - 


gdyż wie, że w takich wypadkach dzie 
ci ukrywają przed matką swe przeży= 
eia, pelne drobnych wykroczeń, odda= 
lają się = 

ed niej duchowo 3 

4) Tylko matka żyjąca.  źyegłem 
swych dzieci może zrozumieć ich tro- 
ski, nadzieje, uciechy i zawody. 

5) Dobra matka nie  idealizuje 
gwych dzieci, łecz widzi wszełkie ich 
wady, a nietylko zalety. 

6) Debra matka nie narzuca dzie« 
ciom zasad ani żądań, lecz w najodpo 
wiedniejszej. chwili przychodzi im z 
pomocą, radzi, przekenywa, oświeca. 

7) Bobra matka umie dostrzec i wy, 
korzenić z dziecka lenistwo, nie kara- 
mi, lecz w edpowiednim czasie zasto. 
sowaną zachętą. * 

8) Dobra matka nie dopuszcza da 
rozrośnięcia się w dziecku próżności 
i nadmiernego mniemania o swej uro 
dzie, umie wpoić przekonanie, że uro 
da nie decyduje jeszcze à 

o wartości człowieka. 

9) Dobra matka powinna posiadać 
wesoie usposobienie i wiele humoru, 
dzięki którym może łatwiej trafić do 
przekonania dzieci, niż  napuszóną 
powagą. 


10) Dehra matka stosuje się do za» 
sady: „Caluj dzieci, gdy są dobre, skarć 
je, gdy na to zasłużą, ale przedewszy- 
stkiem maucz je dobrocią, aby cię słu 
chały i miały ku tobie pełne zaufanie”, 

Te dziesięć przykazań dla dobrych _ 
matek warto zapamiętać zastosowanie 
się do nich może poniekąd zastąpić i 
kurs „przysposobienia macierzyńskie- 
go“, które w dzisiejszych czasach þar- 
dzoby się prżydałlo. 


U MASARZA. 


Klientka: — Nieprawda, w tej kiełba 
sie niema trychnin? 

Masarz: — Jakżeby się tam trychni 
ny dostały moja pani, przecież kiełbasa 
jest na obu końcach zawiązana. 


KŁOPOT. 


Ciocia Rozalja wybiera się na bal - 
kostjamowy, ale nie może znaleźć odpo- 
wiedniego kostjumu dla swej okrągłej 
figury. Wtem odzywa się jej mały sio 
strzeniec, który z boku przysłuchiwał 
się jej kłopotom. $ 

— Ciociu, ja cioci dam dobrą radę. 
Niech ciocia przebije przez brzuch ko 
łek i pójdzie na bal jako śledź zawija- 


Ly. | 
: ŻAŁOBA, `~ 


- Bolecki idzie na bal maskowy jako 
murzyn. ` j 
— Jakto panie Boleceki, babka nieda ` 
wno umarła i pan się wybiera na bal? 
- — No tak, ale w żałobie, 


ra KARNAWAŁ. 


Groszewski jest śmiertelnie znużony, 

— Nareszcie nadchodzi środa popiel 
cowa — wzdycha, : 

— Z czego pan taki zmęczony. 
=> — Och ten karnawał, ten karnawał. 
, — (zy pan uczęszcza na wszystkie 
bale? ERa 

— To nie, ale jestem urzednikiem w 
lombardzie. 


DO odebrania suka żółta do 10.0L 
w razie nie zgłoszenia sprzedam. Bę- 
dzin, Sielecka 79, Więcławek. 

W ZWIĄZKU z ogłoszeniem w „Fxpre 
sie Zagłębia* dnia 5 marca 30 r., poda. 
nem przez gospodarza domu Piłsudskie 
go 55 w Sosnowcu p. Jasia Kutarbę 
wyjaśniam: że sklepu ani lokalu, w. - 
którym się mieści skład wódek Bolesła: 
wa Macugi Piłsudskiego 55 niema nikt- 
zamiaru sprzedawać, ustępować lub 
szukać wspólnika i sklep nadal będzie. 
prowadzony jak dotychczas, Bronisła=' 
wa Czyż. Š 
ZIOŁA LECZNICZE przeciw chorobom 


- płuc, krtani, żołądka, wątroby, nerek, 


pęcherza, hemoroidom, upławom, ob- 
strukcji, kamieniem żółciowym, astmie, 


skrolułom, blednicy, neurasten'i, zztra. ` 


tyzmowi, reumatyzmowi et cetera. Żą- 


„dajcie bezpłatnej broszury pouczającej! 


Adres: Liszki — Apteka. 


